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D e s z c z  l u t o w y
\V pohidmowo - wschodniej części 

Polski utrzymywało się zachmurzę- 
nie zmienne z  przelotnemi opadam', 
w  pozostałej zaś części było przeważ­
nie pochmurno i miejscami padał 
rnieg, lub deszcz. Temperatura o go- 
dfzinie 7 wynosiła od -j- 3 st. na za­
chodzie do — 3 st. na wschodzie kra­
ju; w  górach notowano od —  0 st. do 
—  & st. Or.ady za dobę ubiegła ogar­
nęły prawie całą Polskę, "oprócz 
Małopolsk' wschodniej; obfitsze były 
one na Podlasiu i wyorz^żu (do 6 
mm.), oraz w górach (do 15 mm.). 
Szata Śnieżna znikła już na Pomorzu, 
w  W 'elkopolsee i na Mazowszu. W 
pozostałej części kraju pozostaje bez 
większych zmian. W  górach wynosi 
ona obe< de- 122 cm. przy Morskiem 
Oku, 112 :m, w A\iśle, 110 cm. w 
Siankach, 78 cm. na Hali Gąsienico­
we 75 ( m. w Istebnej, 70 cm! w  Wo- 
rochcie, 55 cm. w  Krynicy i 32 cm. 
w  Rabce. Na nizinach szata prze­
szło 50 cm. grubości utrzymuje sie 

okolicach Lwowa i Tarnopola, o- 
koło 40 cm. w Wileńskiem 1 na Po­
lesiu, porad 20 cm. na Podlasiu, po- 
jezierzac prusko - mazowieckich, 
Podolu, Wołyniu i na pozostałej czę­
ści Podkarnacia, w Kiełeckiem śnie 
gu około 1 2  cm.

Przttwidywany przebieg pogody do 
południa dzisiejszego: w całym kraju 
przeważnie pochmurno z opadami 
głównie w  postaci deszczu. Dalszy 
wzrost temperatury. Dość* silne wia­
try  zachodnie i południowo - zacho 
dnie.

Książę Swiatopełk-MSrskl skarży
o moralne spoitezkowame w  lokalu restauracyjnym

L U B L IN , 16.2. (T e l. w ł.).  —  
W  lubelskich kołach ziem iań­
ski ch znane są oddawna zaogn io­
ne stosunki m iędzy księciem  
Światopełk - M irskim  z W o ioń ca  
w  pow. B iała Podlaska a p. B ro­
nisławem  Zawadzkim . Zatarg w y­
nikł na następującem  tle :

P. Zawadzki m iał rozrachunki 
z ś. p. Henrykiem  Potuliekim, 
w łaścicielem  dóbr Obory pod 
W arszawą, którem i adm in istro­
wał Sprawą tą za jm ow ał się sąd 
polubowny', w  którym  za zgodą p. 
Zawadzkiego zasiadał szw agier 
ś. p. Potu liek iego, książę św ia to ­
pełk - M irski. Sąd przyznał p. Za- 
wauzkiemu 12 .0 0 0  zl. odszkociowa 
nia za sprawowanie adm in istra­
c ji w  dobrach Obory. Gdy jednak 
króiko przed decyzją  sądu p o lu ­
bownego Potu lick i zm arł, szwa­
g ie r  jego, książę M irsk i ośw iad­
czył, że ze w zg lędów  prawno-pro- 
ceduralnych nie może podpisać 
wyroku, co spowodowało nieuzy- 
skanie p ien iędzy przez p. Zawadz­
kiego. N a tem tle doszło m iędzy 
stronam i do ostrych scysyj, któ­
re były' przedm iotem  rozpraw  
przed sądami karne mi i ziem iań- 
skiemi sądami polubownemi z roz- 
maitcm i skutkami dla p rzec iw n i­
ków.

W' dniu 13-go września 1932 r. 
spotkali się p rzeciw n icy  wczesną 
porą nocną w  restauracji „O a za “  
w  Lublin ie. Doszło do osobistej 
scysyj, w  toku które j Zawadzki u- 
zyl w  stosunku do księcia M ir- 
skiego w yrażeń : „za  szubrawstwa 
i podłości w  stosunku do mnie. 
może się książę uważać za spolicz 
kowanego1' oraz słów, podkreś.a-

jącyeh  to w ystąp ien ie: „m oże się 
książę uważać za spoliczkowane- 
go, czy słyszał książę? Tchórz 1“ 
P rzeb ieg za jścia  ogłosił Zawadz­
ki w  m iejscow ej prasie, za co zo­
stał pociągnięty do odpow iedzia l­
ności karnej przez ks. M irskiego 
za zn iesław ien ie w  dwóch wypad

4 - 0 0 - 1  * i c i e
p a r a f j i  ś w .  A n n y  w  K r a k o w i e

K R A K Ó W  16.2. (K A P ) .  U p ły ­
w a 400 la t od e iygow an ia  p a ra fji 
św  Anny w  K rakow ie (w  r.

dermekim'' spoczywają, jak w ia ­
domo, prochy’ św. JSJui Kaniego. 
Kolatorem  p a ra fj i  je s t U n iw ersy

1535). W. k o ś c ie le  ś w .  A n n y  ( a k a  t e t  J a g i e l l o ń s k i ,

Paczka nadana w Gdańsku
ekspioaowała w polskim pociągu

Teatr . . n o w a  o p e r e t k a "
K r e d y t o w a  i 4 ■eiPTon * 5 5  * 9

h u k i ceny! 
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„TO LOBIA 
KOBIETY
Operetka w 3 aktach V  KOI.LA

K R U K O W S K I
na czele zespołu

Najweselsze
w i d o wi s k o !

Początek o 8 15 wiecz.

kacli.
Rozprawa odbyła się w  dniu 

w czorajszym  przed Sądem Okrę­
gowym  w Luolin ie . W  komplecie 
sądzącym zasiadali sędziow ie S. 
O. Czerniak jako przewodniczący 
oraz H arasiew icz i Zakrzewski. 
Obrońcy oskarżonych, adwokaci 
Szwentner i Bartkow icz zg łos ili 
wniosek o powołanie szeregu o- 
sób, świadków’ zajścia, m. in. pre­
zesa lubelskiego okręgu Związku 
Ziemian, Sobieszczańskiego na o- 
koliczność, że książę M irsk i spro­
wokował oskarżonego do tak gwal 
townego w ystąpien ia, wskazując 
zarazem  na bardzo spóźnioną reak 
c ję  oskarżyciela, k tóry w niósł os­
karżenie do sądu dopiero w l i ­
stopadzie 1934 r.

R zeczn ik oskarżyciela opono­
w ał p rzeciw  wezwaniu  świadków 
sąd postanowił jednak sprawę od­
roczyć i św iadków w ezw ać na na­
stępny. termin rozpraw y, m. in. 
przesłuchać w charakterze św iad­
ka oskarżyciela pryw atnego M ir- 
skiegu, czeg-o dom agała się obro­
na. Sprawa ta budzi w  Lubelszczy 
źnie zrozum iałą sensację z uw-agi 
na stanowisko ks. Św iatopełk-M ir 
skiego, czołowrego reprezentanta 
BB, członka w ielu  organizacy’j 
gospodarczymi! i t d.

D A N C I N G
(wejście od Al. Jerozo lim sk ie j 4)

O d  16 go  b. m. N O W V  P R O G R A M :
Z O F J A  T E R N E  
K A Z I M I E R Z  K R U K O W S K I  
E R I ' E S T  i T A M A G R A  
Z  y  G  R  O

Owa zeso rły  erktesb alne: K. G O Ł D A  i W I T K O W S K I E G O
Podwieczorki od 18—20.30. Soiree od 2 2 -ej do rana.

W  teatrach i na ekranach
W a r s z a w y

Repertuar na dzień dzisiejszy 
przedstawią,isic następująco:

Teatr Polski: - Nadzieja" Bernstei 
na 3 Przybyłko - Potocką.

Teatr. Narodowy’— „W ielki człowiek 
do m aijtb interesów" T. Mały— „K a ­
ro"™ T. Kameralny Bahra „M istrz" 
z Adwentowiczem T . Letni „Piękna 
Helena" ^Offenbacha z Modzelewską i 
Dymszą. T. Aktora: „Pan Broton­
neau" komedja de Flersa i Caillave- 
ia z Jaraczem w roli tytuł. Teatr na 
kredytowej operetka: „To  lubią ko- 
kiety * z Makowską i Kruszewskim.

A  teraz, na co warto pójść do ki­
na? światowid (Marszałk. I l i ) '  — 
komedja „świat się śmieje'. Stylo­
wy (Marszałkowska 112) —  komedja 
„Piotruś", Atlantic (Chmielna C3) 
—  „Bal w Savoyu“ . Apollo (M ar­
szałkowska 106) —  „Młody las"
(film  polski). Capitol (Marszałk. 
J 25) —— Vntek Policmajster" (film  poi 
ski), Europa (Nowy świat 63) „Pan 
oez mieszkania". Rialto (Jasna 8) 
,Muszę być młody".

W  Cyrku (ul. Ordynacka) nowy 
lutowy program.

Procrram eolskich raćjostacyj

P o sa d y na k o m o rn ik  ? *
Oszukańczy handelek w  Poznanskiem

T O R U Ń , 16.2. —  W  związku z 
aresztowaniem  w  Poznaniu adw. 
Kazim ierza B ien iewskiego, znane 
go na gruncie poznańskim dzia­
łacza  sanacyjnego, pod zarzutem  
n ieleg lanego pośrednictwa w  w y­
rabianiu posad, przyby t do Toru 
nia prokurator poznańskiego Są­
du O kręgowego, L ipsz. Z jego  
polecn ia po lic ja  p rzeprow adziła  
rew iz ję  w  m ieszkaniach kpt. w 
st. spocz Jana Kota, M irosława

Lisow skiego i An ton iego T ro c ­
kiego. Po rew iz ji L isow ski i T roc  
ki zostali aresztowani i osadze­
ni w  w ięzien iu  śledczem. P ozo­
sta ją  oni pod zarzutem, że powo­
łu jąc się na swe. ko ligac je  i oso­
biste stosunki z w pływ ow em i oso­
bami, wwludzili od w ie lu  osób 
około 2 0 .0 0 0  zł., p rzyrzekając im 
w:yrob icn ie posad komorników 
na teren ie poznańskiego Sądu 
Apelacy jn ego .

G d y n ia ,  1 0 ,2 . —  Gdy pociąg 
gdyński, idący do Krakowa, po 
krótk im  postoju  w  Gdańsku, ru­
szy ł z  m iejsca w  od ległości 300 
Bi. od  dworca został zahamowmny. 
Okazało się, że  nastąpiło to 
wskutek wybuchu w  w agon ie po­
cztowym , gdz.e  eksplodowała 
jedna  z  paczek. Eksp lozja  w yw o­
ła ła  pożar, i po kilku chw ilach 
p łom ien ie ob ję ły  cały wagon. Ob­

sługą wagonu ratow ała  sie, w y ­
skakując przez okna.

W agon am bulansowy odczep io­
no, lecz zaalarm owana straż o- 
gn iow a nie zdołała ugasić poć'te­
ru. Państw a ogn ia padła cala po­
czta z Gdyni, W ejherow a, Helu  i 
Gdańska

Podobno paczka, która w yw o­
łała pożar, była nadana w  Gdań­
sku,

120 te le fo n iste k
będzie zwolnionych we Lwowie

Sam oskarżył się o zbrodnią
m c c  j e j  nie p o p e łn ił

G R U D ZIĄ D Z , 16.2. —  Ka ławie 
oskarżonych w  Sądzie Grodzkim 
zasiad ł S tefan  Lewandowski, od­
siadu jący karę dożyw otn iego w ię ­
z ien ia . Lew andow ski w-e wrześniu  
ub, roku zg łosił się do prokurato­
ra  i zeznał dobrowmlme, iż  w  ma­
ju 1931 r, dokonał w Brodnicy 
zabó jstw a  na n ie jak ie j Teodorze 
Dreścba.

Lew andow ski lic zy  Jat 27 i jes t 
z  zawodu robotnikiem . Jeszcze w  
r. 1932 został skazany na dożywot 
n ie  w ięzien ie  i od tego czasu prze

bywa w  grudziądzkim  domu kar­
nym.

W  zgłoszonej ostatnio u proku­
ratora nowej spraw ie Lew andow  
skiego wdrożono dochodzenia i u- 
stalono, iż  Lewanodtvski oskarżył 
się fa łszyw ie .

Za. w prow adzen ie prokuratora 
w  błąd Lewandowski stanął przed 
sądem i przyznał się do zmyślenia 
w ers ji o dokonaniu przez siebie 
zabójstwa. Sąd skazał Lew andow  
skiego na 3 m iesiące aresztu.

Nie wełno sprzedawać
gołębi pocztowych

BYDGOSZCZ. 16.2. —  Napozór 
drobna, a jednak ciekawa sprawa 
toczyła się przed tuteiszym  sądem 
grodzkim . N a  ławne oskarżonych 
zasiadł poważny obywatel B ydgo­
szczy, p. M. pod zarzutem  handlu 
gołęb iam i pocztowem i.

Jak wiadomo, ustawa surowo 
zakazuje sprzedaży gołębi poczto­
wych, które są rejestrow ane, kon­
trolowane i jedyn ie  po uzyskaniu 
zezw olen ia wolno je  komuś odstą­

pić.
Pan M. ma gołębnik, do którego 

niedawno zabłąkał się ładny go­
łąb pocztowy. Pon iew aż nie był on 
potrzebny panu N „  postanow ił go 
sprzedać za 80 gr. i na tej w łaś­
nie tranzakcji przyłapał go po li­
cjant.

W  rezu ltacie p. N . został ska­
zany na 2  tygodnie aresztu i g rzy ­
wnę.

LW Ó W , 16. 2. (te l. w !.). Cen­
tra la  lwowskich te le fon ów  je s t w  
tej chw ili w  trakcie  ożyw ionych 
przygotow ań  do w prow adzen ia  
liczn ików  te le fon icznych  i do a- 
utom atyzacji. Juz na w ielu  apara­
tach nałożono tarcze numerowe. 
Zaw iadam ia się też abonentów, 
że ich  numer telefonu u legł zm ia­
nie, bo otrzym ał na początku 
jeszcze jedną liczbę, a w ięc np. 
zam iast 24-69. będzie ocltąd 
224-69.

Pozatem  jeszcz^e te le fony są ob 
sługiwano przez te le fon istk i, któ­
rych term in zw olp ien ia  nie by ł do 
tychczas ustalony. D opiero obec­
nie w  zw iązku z pobytem b. M i­
n istra Przem ysłu  Zarzyckiego,

który jes t prezesem  Rady N adzór 
czej P. A . S. T . rozeszła się w ia ­
domość, że term in wprowadzeniu 
autom atyzacji lwowskich te le fo ­
nów został ustalony na w rzesień  
b. r. Rówuiocześnie wyszło ’ na 
jaw , że w  tym  term in ie zostanie 
pozbawionych pracy 1 2 0  te le fo ­
nistek. Co zaś do podwyżki opłat 
te lefon icznych , to ze strony zain­
teresowanej uspakaja się pub­
liczność, że podw yżk i będą n ie­
w ie lk ie  i nie dotkną ogółu abo­
nentów’ , cow ięcej znajdą się i ta­
cy szczęśliw i abonenci, * k tórzy 
jeszcze na system ie liczn ikowym  
zj skają.

\l Ś.

Burzliwe posiedzenie
R a d y  M i e j s k i e j  P o z n a n i a

P O Z N A Ń , 16.2. —  P ią tkow e po­
siedzenie radj m ie jsk ie j zakończy 
ło się starciem  z kom isarycznym 
prezydentem  płk. W ięckowskim  
i opuszczeniem sali obrad na znak 
protestu przez radnych Klubu N a ­
rodowego, którzy, jak  wiadomo, 
stanow ią w iększość w  radzie.

Podczas posiedzenia zdarzył się 
ciekawy incydent. K iedy w  dys­
kusji nad prelim inarzem  budżeto­
wym Poznania na r. 1935— 36 
przedstaw iciel w iększości p rzed­

staw ił własny p ro jek t budżetu, 
prezydent W ięckowski stw ierdził, 
że projekt ten je s t analogiczny z 
projektem  zarządu m iejskiego, o- 
pracowanym  przez jednego z u- 
rzędników  m agistratu . W  czasie 
sie ostrych sprzeczek na ten te­
mat radny inż. Górnicki, który 
jes t podobno autorem projektu 
budżetowego, dostał ataku serca 
i w prost z sali obrad został prze­
wieziony do szpitala.

W ARSŻAW A 
Niedziela, dn. 17 lutt go.

9.00 Sygnul czasu. 9.03 Muzyka 
(p l.). 9.07 Gimnastyka. 9.22 D. c. mc 
zyki (p ł.). 9-80 Dziennik por. 9.40 
D. c. muzyki (pł.). 9.45 Chwilka pań 
domu 9.50 ' Zapowiedź progr. 10.00 
Muzyka (pł, 1 10.30 Tr. Nabożeń­
stwa z kościoła św. Krzyża. 11.57 
Sygnał. 12.00 Hejnał. 15 03 Wiad. 
mercor. 12.05 Przegląd teatr. 12.15 
I I I  Poranek nuz. 14.00 Audycja z 
okazji '6-lccin rozgłośni łódzkiej.
15.00 „O znaczeniu szkoły rolniczej 
ula wsi". 15.15 Orkiestra hartnor .- 
stów gra (pł. i. 15.25 „Przegląd ryn­
ków produktów rolnych". 15,35 l i ­
twory na cytrze (pł.). 15.4(v’ „W v-
chów cieląt". 16.00 „Upał". 16.20 Re 
cital śpiewaczy. 16.4S; ,(Nasza ma­
ma". 17.00 Muzyka, 17.50 „Dookoła 
książek o teatrze", 18.00 Teatr Wy o­
braźni. 18.45 Odczyt. lO.Ot) Koncert. 
19.45 Program. 19.50 Feljeton. ŻÓ.flt) 
•U a wesołej lwowskiej fa li", 20.30 
DzUnnik wiecz. 20.40 Wiad. sport, 
20.55 „Skrzynka pocztowa technicz­
na". '21.10 Koncert reki. 21.25 Przer­
wa. 21.30 Tr. z Budapesztu. 23.o9 
Y) iad. meteor., 23.05 Muzyka (pł.).

Poniedziałek, dn. 18 lutego.

G.45 Pieśń, 3.48 Muzyka (pl.). 
0.52 Gimrastvka. 7.07 D. c. muzyki 
(pł.). 7.15 Dziennik doi. 7.25 D. c. 
muzyki (pł.). 7.35 Chwilka pań do- 
ni.i. 7.40 Program. 7-50 Konceit 
rdd. £.00 Przerwa. Tl'.57 Sygnał.
12.00 Hejnał. J2.03 Wiad. meteor. 
1,2.05 Przegląd Prasy. 12.10 Koncert 
kwintetu. 13.00 Dziennik pot. 13.05 
Muzyka (pł.). 13.30 Przerwa. 15.30 
Wiad. o cksp. poł. 15.35 Przegląd 
giełd. 15.45 Muzyka lekka. 16.45, 
Lr, keja języka niera. 17.00 Recital 
śpiewaczy. 17.25 Skrzynka poczto-' 
wa. 17.35 Muzyka Ipt.). 17.50 „Toruń 
z czasów Kopernika". (Tr. z Toru­
nia). 18.00 Skrzynka pęąztowa, 13.10 
Przegląd filmowy. 18.15 Koncert ka­
meralny z Krakowa. 18.45 „Historja 
perłowego naszyjnika". (Tr. z W il­
na). 19.00 Audycja żołnierska. 19.25 
Chy ilka społ. 19.30 „Pachnąca wys­
pa — Korsyka'1. 19.45 Program. 19.50 
„O obozowaniu i biwakowaniu w zi­
mie". 20.00 Koncert poi. kaneli ludo­
wej. 20.45 Dziennik wiecz. 20.55 „Jak 
pracujemy w .PolsćeU 21.00 Koncert 
symf. 21.45 .M ózg —  najcudowniej­
szy narząd". 22.00 Koncert reki. 
22.15 Muzyka tan. 23.00 Wiad. me­
teorologiczne. 23.05 D. c. muzyki ta ­
necznej.

Poniedziałek, dn. 18 lutego.
KATO W ICE ; 7.40 Zapowiedź. 7.B0 

Koncert. 13.05 Potpourri (pł.). 15.35 
Giełda. 15.40 Wiadom. bież. 10.45 
„O promieniach śmierci". 17.25 Poga 
(Janka. 17.35 Wesołe intermezzo (pł.).
18.00 „Jak Wojtek zobaczył zimę". 
19.25 Kronika harcerska. 19.45 Pro­
gram- 19.56 Wiad. sport. 22.00 Kon­
cert.

KRAKÓ W : 7.40 Zapowiedź, 13.05 
W yjątki z oper Pucciniego. 15.35 
Przegląd komunik 17.25 Fragment 
literacki. 17.35 Walce Straussa. 18.00

N a p a d  w l k ó w
na w ycieizke narciarzy

Nie czekając na w y r o k
u l a i n « ł  się z  scli s ą d o w e j

W ILN O , 16.2. —  Sąd O kręgo­
w y rozpatryw ał sprawę niebez­
piecznego oszusta, Romana Kruk- 
Lewko, któremu akt oskarżenia 
zarzucał pobranie kaucji od w ie ­
lu osób angażowanych na praco­
wników. Ogólną kwotę nadużyć 
jego  ob iicza ją  na 2 0 .0 0 0  zł. \ f  
p ierw szej instancji K ruk - Lewko

został uniew inniony. Gorszy prze 
bieg m iała ta sprawa przed Są- 
dtm  Apelacy jnym  i kiedy oszust 
zorien tow ał się. że mu grozi w y­
rok skazujący, skorzystał z przer­
w y w rozpraw ie i uciekł. Sąd w y­
dal wyrok skazujący go, a rów ­
nocześnie zarządzono pościg za 
nim.

K R A K Ó W , ■ 16,2. —  Ciekawą przy 
godę p rzeży li ezlonkuw ie związku 
narciarskiego z Krosna na jednej 
z wycieczek. Gdy narciarze zbli 
ży li się, do wsi T y law a  koło Du 
kii zastąpiło im drogę 8 w ilków . 
Narciarze zaczęli strzelać' i w il­
ii rozp ierzch ły się.

N ic  uniknęli jednak ci sami 
narciarze d rilg ie j p rzygody z w il­

kami. Kolo Rymanowa zastąpiło 
im drogę stado w ilków , złożone 
1 0  szf uk. N ie  pom ogły strza ły  re­
w olw erow e, k tó ry ch 's ię  w ilk i nie 
ulękły. Natom iast groźn ie jszą
bronią okazały się lampki e lek­
tryczne, które oślep iły  zgłodniałe 
zw ierzęta  i uwolniły narciarzy z 
opresjw

Pogadanka. 1S.10 Wiadom. Mcż.
I 18.15 Koncert. 19.25 Chwilka spo- 
I leczna. 19.45 Program. 19.56 wiadom. 
sportowe. 22.00 Koncert.

LW ÓW : 7.40 Zapowiedź. 7.50 Kon­
cert. 13.Oa Muzyka z płyt. 16.45 Lek-
oja niemieckiego. 17.25 Przegląd
filmowy. 17.30 Radjo dla powodzian. 
17.35 Melodje .z operetek. 18.00
„Związek Lwowa z Zagłębiem Bory- 
shiwskiem". 19.25 Komunikat Zvr. 
Strzeleck. 19.45 Program. 19.56 'r a ­
don:. sport. 22 00 Koncert. 22.15 Ó- 
pera z Chicago Studja.

ŁÓDŹ: 7.40 Zapow-iedż. 7.50 Kon­
cert. 11.57 Sygnał czasu. 15.35 P r e- 
gląd giełdowy. 17.25 Muzyka (p ł.).
18.00 Muzyka (pł.). 18.10 Repertuar 
teatrów. 19.2t> Chwilka społ. 19.45 
Program. 19.56 Wiadom. sport. 22.00 
Koncert.

PO ZN A Ń : 7.40 Program. 12.10 W y 
jątki z op. .'.Aida". 13.05 M elod je  w ę- 
gie”sk:e (ph). 15.35 Przegląd-giełd.
17.-j5 Skrzynka poczt. 17-35 Fyszard 
Tauber śpiewa". 18.00 Skrzynka rol­
nicza. 18.10 Życie kult., art. 19-25 
Chwilka spoi. 19.45 Program. 19.50 
Wiad. sport. 22:00 Koncert. 22.15—
28.00 Koncert życzeń.

TO RU Ń - 17.25 Skrzynka .poczt. 
I f e l y t m i  dyrygenci (p ł.). 17 op
„Toruń za czasów Kopernika". 18.10 
życie kult., art. 19.25 Chwilka społ.

lis ̂19.15 Progran . 19.56 Wiadom. sport.
fefcOO K moert reki. 22.15— 23-30 Kon 
cert życzeń.

W ILNO : 7.10 Program dzienny.
13.05 Wielcy skrzypkowie.’ .15.35 od­
cinek powieść. 17.25 „To nie jeże". 
.17.35 Na kinowych organach (pł-b 
18.00 Koncert. 18.05 Z litewskich 
spraw 18.45 Historja perłowego na­
szyjnika. 19.25 Chwilka strzel.. 1 1-45 
Program. 19.56 Komun, sporł. 22.00 
Skrzynka muz. 22.15 Mieczysław’ Kar 
łowicz (p l.).
IS B B O K ';

Ogłoszenia drofe

D wie inteligentne panie hafidlówo uz­
dolnione zgłoszą się Marszałkow­

ska Sl-a ni. 4 poifcdzialck, wtorek 
10 — 12 oraz S — 5.

T A w r ń W  wyuczenie —  najmniej 
I W uzdolnionym— zapewnia
Szkoła Henryka Keglcra. Nowe grupy 
15-go —  łS-go. Zapisy od piątej. Ziu­
ta 33.
-Tłsr. p  W łagW SłH *S5*SH B«—I

D o m  r o z w a l o n y
r r z s z  a u t o

SO SNO W IEC- 15. 2. W  Grodź- 
cu w ydarzył się n iezw yk ły w ypa­
dł k zn iszczen ia domu przez aulo. 
Auto osobowe jednego z zakładów 
przem ysłowych w Sosnowcu, z jeż 
dżając po pochyłości ulicy, mimo 
w ysiłków  szofera , w jechało pę­
dem na m ały domek, stanow iący 
własność- n ie jak iego Rzarfkowskie 
go. Pod uderzeniem prysła ściana 
domu, a auto z w ielk im  trudem zo 
stało w yciągn ięte  z gruzów  roz­
b itej śc.iani. W łaśc ic ie l oornu 
Rzadkowski zażądał odszkodowa­
nia od firm y, będącej w la śc ie lk ą  
auta.

DZIAŁ LEKARSKI
t ,  K . Krajewski
Brzyimuje w swojej prywatnej Lecznicy 
Chmielna 56. odŚr, do 9 w, Niedz. doi

LESZNO 382 L Z .F a jn c y n ,r _ , .
Weneryczne, płciowe, skóry

! U  E R O S S Ł I K
CHOROBY W ENERYCZNE; PŁCI-OWE 
Złota 44, od 9 r — 9 w. Niedz. do 3 pp.

S y n  z a b i ł  o ^ c a
w  o b r o n i e  k i t o w a n e j  m a t k i

LW ÓW , 16.2. W  miejscowości daj tsróeiwszt w stanie podelnmcio-
Dołhe, powint Tłumacz, gospodarz 
tnmlojsży. Michał Wą-sowicz, popadł­
szy w nntćg' pijaństwa, czę-to urzą­
dzał w (lontu awantury i znęcał się 
nad chorowita żona u sunem. Oneg-

uym, zaczai dusić' zoil". Wtedy na 
krzyk maiki wpadł do chały ich syu 
F io łr i tak, silnie uderzył żelaznym 
drągiem ojca w głowę, że ten padł 
trupem.

Pp  S-flu tiulach
z n & ^ z s o n o  ciało jetfoego r ó r n i k a

CHORZÓW. 16.2. (T e l. w k ). —  
W’ czora j w  poł. kolumna ra tow n i­
cza na kopalni „M a ty ld a " po 
9-dniowych wysiłkach dotarła do 
zwłok jednego z zasypanych g ó r ­
ników Bernarda Sowy. Znajdow a­
ły  się one w  od ległości około 7  
mtr. od mipjsca, w  ktc'reni praco­

w a li robotnicy. Prawdopodobn i* 
po plerwszem  zawalenhi s ię .s tro ­
pu ś. p Sowa odskocz/i ne k łka 
metrów, jednak obsypują 1 e s ię .w  
dalszym ciągu bryłę w ęg la  posy­
pały go. Poszukiwan ia drugie j 0_ 
f la ry  wypadku S tefana Skutćli 
trw a ja  nadal.


